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Odezwa. 
Zagiew walki krwawej, zbrodniczą 

ręką Prusaka; rzucona, wznieciła luny 
peżaru nad ziemią górnośląską Sianety 

wygasły kominy 
fabryk, epustoszały kopalnie. Dopre: 
wadzony do rozpaczy okrucieństwami 
siepaczy pruskich lud schwycil za oręż, 
a choć erężem tym często jest tylko 
kasa lub kij goly, peszzdł z wściesło 
ścią straceńców na pruskie granaty i 
karabisy maszynowe, Echo tych walk 
tragicznych sa Górnym Siąsku wtrzą 
sngio do głębi miljenami serc polskich 
i wywełało samerzutny powszechny 
edruch siesienia pomocy czynnej wal 
czącym bohatersko braciom. 

W derywczo zorganizowanej ekcji 
rafunkowej zapał i ofiarmość majszer- 
szych warstw zmalazis wyraz żywieło: 
wy, dając świadectwo  niewzruszonej 
weli naredu nie opuszczania ludu gór: 
neśląskiege w tej chwili ciężkiej a prze 
łemowaj. 

Ale wartki rezpęd pierwszych u. 
czuć mie może się skeficayé na jedno 
razewym wysiłku. Dezöki Górny Śląsk 
nie zostanie wyzwolony z kajdan nie- 
well dzieło pemacy nie meże ustać ani 
na skwilę. Zadaniem wszystkich pa 
tejotów polskich jest zespeli¢ się w 
tr@atel, przez edpo wiedzial 
me €zyaniki celowe kierewa- 
nej akcji pod hasiem ebreny Śląska. 
Ku temu wytwerzyły niżej podpisane 
erganizacje społeczne i polityczne wraz 
z całą 2prasq bez różuicy przekonań 
Komitet ebrony Górnege Śląska, upo- 
waźniając ge de kierowania wszystkie: 
mi działami pracy I użycia wszystkich 
śródków celem szybkiego i wydatnego 
nopsrein bokatersjch syaéw ziemi 
Sląskiel.i 

Waywamy wszystkich aby łączyli 
się z mami w czymie efiaraym I zado- 
kumextewali przez to selidaraesé nie- 
rezerwaing x G. Slaskiem i getewosé 
peświęcamia się aż de uajdalszych gra 
nic za sprawę, która jest sprawą przy 
saleSci calege karodu. 

Przystepuige do dzieła tego pod 
makszem obowiązków, fakie winni je 
steśmy wiernemu Pelsce ludowi görae- 
śląskiemu, peduosimy płemienay 
pretestw obliczu świata cy- 
wilizewasmeg so przeciwke okrucień 
stwom zbirów niemieckich ma ludzie 
tym dekenywanyck. Egzekticje masewe 
ma Sląsku, mise przyrzeczeń rządu ber 
liäsklege trwają nadal! Oprawcy Hór- 
singa nia ustają w swym szale krwie 
3erczy®, mie eszczędzają kobiet ni 
dzłeci. Przeciwke tej hańbie cywiliza- 
@ji aabramieé mus! ekrzyk petepleniafi 
grezy całej ludzkości. 

Odpieramy z eburzeniem 

RR IN, 

rezsigwane przaz Niemców podejrzenia | Kupe 

jakoby ruch polski miał charakter ko 
munistyczny. Preciwnie stwier: 
dzeho wielokrotnie, że władze pruskie 
Bopierają pecichu spertakisiéw na ©. 
Śląsku, aby w odmęt anarchji popchnąć 
kraj który mają oddać Pelsce.  Rohot- 
nik polski na O. Słąsku stanie do pra 
cy i nietylko pedirzyma ale pomnoży 
produkcję węgla, jeżeli wienawidzonych 
tyranów pruskich farzme zlamanem 
zostanie, Tem usilnie] wzywamy rządy 
koalicyjne, aby kres pelozyly rozlewewi 
krwi i zapobiegły dalszym jawnym pro- 
wakscjom niemieckim, zmierzającym 
do udaremnienia postanowień traktatu, 
przez bezwłeczne obsadzenia G. Śląska 
Każdy dzień zwłoki zwiększa fiary 
i budzi pedejrzenie, że dyplomaeja że 
alicyjna nie kieruje sie względem Pol 
ski tą bezstrennością i debrą welg 
której Polacy, jake naród sprzymierzo 
ny, demagac się mega. 

Oczekujemy ed rządu pal. 
skiego, Że z całą energia zajmie się 
sprawą G Śląska i nie cofnie się przed 
żadnym środkiem abrony merdswanych 
braci, albewiem wszelka słabeść zbre- 
dnią byłaby wobec przyszłości naredu. 

Behateram i męczeanikom górne 
śląskim zasyłamy held najgłębszym i 
mieniem calege speleczeństwa i ślubu 
jemy, że wszystkie siły ku gemecy im 
wytężymy i w pemacy tej nie ustawie. 
my, dopóki mie wybije wielka. radasna 
godzinz powretu Świętej ziemi piastew. 
skiej ma łomo macierzy polskiej, 

Kemitet Obrony Śląska. 
X. Anteni Ludwiczak, Dr. 
Marchlewski. Jam Marweg, Mieczysław 
Kerzeniewski. Dr. Marjas Głowacki. 
X. Wal. Dymek, Pasa! Stam. Newicki 
Dr. Wilinowski, Kaźm. Brawasterd. 
Dr. Bolesław Krysiewicz.  Belest. Ka 
szrawicz. Witeld Heśinger Wiadyat. 
Berkan. Mania Rydiewska Drawa Ka 
puscifiska. Wincenty Niemejewski. Kaz 
Paluch Dr. Tadeusz Szutdrzyfiski, ja. 
newa Turmowa. Zbigniew Gerzeński. 
Za: Rede Naredawą Luewik Myciełski. 
Za Narodewe Strenmictwa Rebstsików 
Tuszewski. Za Streanictwo Narsdewe 
Dzmokratyczue dr. Czesław Meissner, 
frennictwe Ludowe Franc. Habel, 

Strennictwe Mieszczańskie Siemianew- 
ski. Naredewe Stronniciwe Ludowe 
Sołtysiak. Centrum Obywatelskie Wła- 
dystew Grabski, Cestraine Tewarzystwe 
Gespedarcze dr Tad. Szułdrzyński. 
Patrenat Kółek Relmiczych Patren Ra 
szewski. Kasyae Związek Młodej Pelski 
dr. Wierusz. Związek Kót Ssiewackich 
Jeregniew Drwęski. Organizacja Nare- 
dewa Kobiet dr. Dsbrzyńska.Rebicka. 
Zjedneczenie Tewarzystw Oświatewych 
Kobiet Anma Suchecka. Związek Tew. 
Rzemieślniczych Filipowicz. Kerperacja 

ów Chrześcijańskich Telestsr Ot 

Tajemnica prokuratora. 

Paejedzie tam bądź cebądź, chociaż 
by tylke ma czas polewania. 

Zmsztą zdala cd Orleans narażena 
były ma inne zuów migbezpieczeństwa, 

Nie miałaby wiademości e poszu 
kiwaniseh Waleatyua, 

Jakim speseben weglaby uniknąć 
niabczploczaństwa, zestać edkryta, gdy. 
by nie zaajdowała się ma miejscu, ażsby 
sią brenić, ażeby przeszkadzać powstą 
alu podejrzeń w „umyśle młedzieńca?... 
ażeby je wreszcie zwalczać, w razie po- 
irzeby, wszeikiemi spasaby! 

Be takie zresztą odtąd będzie jej 
życia I 

Walszyć bezustanku, bez zazmania 
spokeju uigdy.. ami na chwiię! 

Zdeaydewala się więc pojechać do 
Viirandesa. 

Dwa tygodnie upłynęły zaledwie 

ed merderstwa hafistela. Dwa tygodnie 
depiero! O, a jak te nieszezęścia prze: 
ciersiane przedłużyły je, powiększyły w 
stokreć razy. 

Odbyła tę balesną i żałobuą piel 
grzymkę, 

Miała tyle jeszcze edwagi. 
Pizebyla egród, przeszła przez pe- 

lankę, jak wówczas, ewege strasznego 
wieczora, gdy pedążzła za Pietrem Jaur- 
danem, miesącym trupa. Zapuseila sig 
w aleję parku, którą szli wiedy ku dre 
dze, gdzie Jeurdan perzucii Lafistela 

Nee była spskojna, ed czasu de czasu 
Świetlana biaskicma księżyca, zaslania 
nego przez chmury, jak w awą ec 
mo:derstwa. | 

I zatrzymała się długe przed zare- 
lami, jak gdyby chciała się upewnić, 
czy nic nie pezestale tame, co megleby 
ia sskarżać, dewód jakkikelwiek, który 
mógiby o miej powiedzieć: 

— Ta ty! 
A kiedy znajdowała się tem tego 

wieczers, Vilbret patrzył ma mią, epart 
szy się @ dąb i pałąc fajeczkę, Vilbret, 
krążący ma straży mocnej. 

Zdziwieny strażnik z początku nie 
poznał jej wcale, 

Bolesław | 

. 

mianowski Związek Kupiecki Stefan 
Cegielski. Związek Towarzystw Wy 
zwolsnia dr. Oantkewski, Związek ksig: 
zy Abstyuentsw X. preb. Niesielewski. 
Związek Katelickich Tewarzystw Ke 
biet Pracujących Anna  Smoczyńska, 
Zwiazek Katelickich Towarzystw Rebo 
twikéw Pelskich X. prałat Stychel. 
Związek Sokołów mecenas Chrzanew- 
ski Tewarzystwe Dzienałkarzy i Lite: 
ratów Adam Poszwiński. Tewarzystwo 
Czytelni Ludowych Karel Sczaniecki. 

Dalsze Organizacje uprasza się © 
zgłoszenie akcesu. 

SOMERS anes 

Swieto Kościoła 
u grobu św. Wojciecha. 
Na dwercu w Gnięźnie — wysia 

dalących Biskupów, wśród których ed 
znaczała się purpura postać Prymasa — 
powitaly we wiorek władze cywilnei wej» 
skowe; skoro zaś grono Ich tak nie 
zwykle liczne stąnęłe na stopniach pe 
ronu, z tysiąca piersi zgromadzenego 
tłumu wydarł się okrzyk „Niech żyją”, 
orkiestra wolskowa 3 ge pulku ułanów 
zagrała krótką fanfare, poczem p. mece- 
nas Karpiński pochylił przed Dostojni. 
kami swą siwą, charakteru pełną głowę 
i powitał przybywających podniosłą 
przemową. 

„Nastęsnie jako drugi mówca witał 
XX. Biskupów p. starosta Kittel, Od. 
pewiadał Arcybiskup Iwowski X. Bil 
czewski. 

Wita Gniezne, wiie prastary 
polski i wierzy, że tętnem 
jest miłość. Miieści tej dewedy do. 
strzego w tem, że Wielkepolska z po 
mocą holua spłeszyła braciem na {kre 
sach, że dziś dzień Święta uczyniła z 
przybycia swych pasterzy, że manifesta 
cia chwili zaświadczyć ma © wier 
nessi dis ideałów wiekuisiego Dobre. 

Na dany sygnał ułańskisj trąbki 
sformowaly się szyki; powozy, eskorto. 
wane przez ułamów, poprzedzał i zamy. 
kał szwadren jazdy, a tysiączne karne, 
kordonem  wełskowym w porządku 
trzymane thimy co chwila wybuchały 0. 
krzykami, W każdem, nisiedwie eknie 
widniały orły białe na tle czerwonem, 
wszystkie mury przybramo w gileady i 
chorągwie, wszystkie twarze jaśniały 
szczerą radascia. 

U wejścia da Fary rezbrzmiała 
pieśń „Boże ces Poiske* — zdawałe 
się, żę trafić musi prosto przed Tron 
Przedwiecznege blagalna preśba. 

Fermuje się pochód: chwieją sie 
zioeiste infuły, dlugim sznurem wycią 
gają się szeregi duchowieństwa, 8 za 
nimi rynkiem. pe ped tak  (ryumfalnej 
bramy, płynie mieprzeliczena masa głów 
ludzkich. 

Po krótkiej medliiwie u trumay 
Wielkiege Męczennika, biskupi zajmują 
młejsce w stallseh, zasłanych czerwe 
nym aksamiiem, przed oltarzem, na kle 
czniku klęka P,ymas z ssystą, Na chó 
rze, chör katedrainy wykonuje kymn, a 
serca wszystkich zgednym biją rytmem 
-- | jedne jedyne błaganie przebija nie. 
biosy o laskę czynu któryby był służ. 
ba Bogu i Ojczyźnie 

gród 
jego życią 

— O, kebieta! — szepuął de siebie 
— a przecież kebieiy zwierzyny nie 
kradsą. 

kasek zalegaly ciemneści. 
Kiedy księżyce wydebyl się z poza 

ekmur, Vilbret pezma! tę spacerufgca, a 
zdumienia lege stałe się miezmiernem : 

— Pani ś' Hautefert! 
Kietylds nackylana 

w kraakach, 
Nie śmiał pokazać sie, powstrzy. 

many tajemniczg ebawg, lakky instyn 
kiewmie zrezumiat, że © dwa kreki ed 
niege dziele się cos ważnege, de ezege 
najlepie! byłe się mie micszeé 

Czemu się ena praypatruje? 
Gdy odeszła zwelsa, z eczyma, 

utkwienemi w ziemię, tak, jek przyszła, 
przystąpił da krzaków i sam sig teraz 
Brzypatrywał. 

— Jaz. ie twiaj zualeziesy zastał 
Lafistale — rzeki — tak, w tych zare 
Stach. Przysuszczam przecie, że chyba 
nie eliskaweść presta sprowadziła tutaj 
panią é@’Haviefert, zwłaszcza © takiej 
gedzinie, 

Oddalil się zmieszany, ala, nie ed- 
majdując rezwiązania tej zagadki i po 
przestając tylke na powtarzaniu: 

rozglądała się 

„generała Duponta, 

Płyną hymay ka 
m rr w O O O O O O 

dzidlane, orkiestra daje tusz, potężnie 
bijący e cudne sklepienie świątyni, Pry- 
mas podnosi Sanctissimum, błogosła 
wiąc, a korny lud w zupełnej ciszy z 
win swych się kaja i bierze znak krzy- - 
za na siłę, na wytrwanie, 
stwo. 

Na ambonę wstępuje X. Arcybiskup 
Bilczewski i mówi długo, rezumnie, go- 
rąco e zadańiach chwili, o obowiązkach 
katolickiege narodu. 

Następuje ceremeniat całowania 
głowy św Wojciecha w relikwiarzu, 
przechewywanym w skarbcu gnieZnien- 
skim, poczem Biskupi w poprzednim 

na zwycie 

| porządku  opuszczająj ka-tedrę. 
Z pregu Arcybiskupiego pałacu rsz 

jeszcze zwraca się Arcybistup Bilczew. 
ski do tłumów, tym razem szczególnie 
de żołnierzy pelskich — z krótką prze 
mową -- a potem pednosi się 18 pra 
wic de błogosławieństwa. 

I wierzy się, że Bóg patrzy w fej 
chwili na Naród, który gotów jest Mu 
służyć — i wstaje ufneść. że nie opu. 
ści Ta, która Jasnej broni Częstochowy 
i w Ostrej świeci Bramie, której korona 
Korena Pelskie} Królowej, zdebna jest 
łez perłami i rubiuami krwi męczeńskiej 
— za Ojczyznę przelanej. 

- Wypadki na G. Slasku. 
Warszawa. Ministerstwo spraw 

zagranicznych otrzymało z Paryża wia- 
domość następującą: Rada najwyższa 
w Paryżu poleciła marszałkowi Focho- 
wi przygotewać korpus ckssedycyjny 
w site 20060 piechoty, 3000 konnicy i 
odpowiedniej iiości artylerfi Korpus ten 
ma wyjechać ma G. Śląsk. 

Warszawa, Ministerstwe spraw 
zagranicznych kemunikuje:  Szerzone 
przez dzienniki berlińskie pegłoski o 
stamowisku przedstawicieli amerykaf- 
skich w sprawie Górnego Śląska są o. 
czywiście , temdencyfnym wymysłem, o- 
kliczenym ra Bedkopanie stosunku zau- 
fania i przyjaźuł oraz pórozumienia, ja- 
kie łączą rząd polski z przedstawiciela: 
mi. pęłaomscaym-prezydemiem Sianów 
Zjednoczonych. Opinia publiczna pamie- 
tając, jak w wish wypadkach Polska 
dezwała pemecy ze sireny reprezentan- 
ta Ameryki, odnośne insynuacje trakte- 
wać winva z tem lekceważeniem, na 
łakie zasługuje. 

Wrocław. Wiadomeść © usta- 
Bowieniu za zgodą rządu państwowego 
esobmej międzysejuszuiczej misji woj. 
skóweł ped kierunkiem francuskiego 

przyczyniła się do 
rezpewszechnienia wieści na G. Sta ku, 
jakewy les ziemi górmeśląskiej uz:le- 
żnicmy był sbecnie jedynie od tej kowi. 
sji i jakeby esiateczma decyzja wypac:a 
ma miekerzyść Niemiec. Webec tego ko- 
misarz państwowy dla Śląska i Prus 
Zachodnich eśwladcza z całą stanow. 
cześcią, że las G. Śląska rezstrzygnięty 
być meze (ylke drogą -plebiscytu. Lu: 
dneść ziem, na których ma się edbyé 
glesowaais, sama zadecyduje © tem, 
czy pragnie nalażeć de Pelski lab de 
Niemiec. Ostatnie smutne wypadki przye 
czyniły się ekyba de tege, ża każdy 

— Te dziwne, te w każdym razi 
dziwnei 

Kletylda z powretem udała się tąż 
samą dregę, 83 i dawniej. 

Wreszeie powróciła de 
weszła de pekeju. 

Beramżera już sie spać pełeżyła; 
służący znajdewali się deść daleko, — 
Kletylda mogła się nie lękać, ażeby ją 
kte zdelal zauważyć. 

Weszła de sileaiku, gdzie przyjęła 
niegdyś Lafistela i który Lafistele epu- 
sell ma barkack Jeurdana, 

Nic się tu aie zmienile, 
Scena merderstwa żywe stanęła jej 

w wyebraźmi ze wszystkiemi szczegó: 
lami. 

Znajdowała się tu e tej samej go 
dzinie, ta sama Święca, mawpół wypa 
lens, na kemieku eświetlała była seenę. 

Na dywasie nie pezestało śladu 
krwi. Napróżne szukała, mie nie dostrze- 
gla. Fo ją uspokoiło. 

zamku i 

(Giag dalszy martigail. 
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prawę co de ważneści wyborów i ce 
de tego, za kim ma glesewa6, 

W rocław. Miedzysejusznicza ko 
"misja wojskewa przybyła w niedzielę 
do Wrocławia. W poniedziałek wyie 

" chała wspemniena komisja na Górn, 
$ Śląsk. : 

Lyon, Najwyższa rada soluszni- 
cza w Paryżu zażądała od gen. Dupen 
ta jaSmiejszego eświadczenia ce de zda 
nia jego w sprawie sił liczebnych i 
składów wojsk koalicyjnych, petrze- 
bnyeb de obsadzenia dzielnic na Gór- 
mym Śląsku, podlegających głosowaniu. 

Sosnowiec. Luźne oddziały po 
wstańców potrafiły ze sobą nawiązać 
tajemny kentrkt, wskutek czege akcja 
staje się soraz bardziej celowa i ken 
tynuowana. Że dotychczas o stłumieniu 
ruchu powstafiezege mie megłe być 
mowy, dowodzą cedziennie wydawane 
komunikaty miemicckie, stwierdzające, 
że Grenzschutz stacza bez przerwy mo 
we walki z pewstaficami. Poza tem de- 
wodzi tego huk armat i turkot karabi- 
mów maszynowych, dochodzący wśród 
ciszy nocnej. 

Sosnowiec. Otrzymaliśmy nie 
spodziewanie wiadomość o walkach w 
powiecie lublinieckim, na południe od 
okręgu przemysłowege. W nocy z wtor 
ku ma Środę większy eddział powstań 

ców steezyi zwycięską walkę z Orenz- 
schutzem między Piekarami niemieckie: 
mi a Dabréwka’ Pe upartej bitwie. za- 
kończenej klęską Grenzschutzu, po- 
wstańcy zdobyli 3 karabiny maszynowe, 
15 komi i wzięli do niewoli I oficera i 

10 żołnierzy. W środę przed południem 

specjalna komisja, złeżena z eficerów 
amerykańskich i 

z Górneślązeków zdaać będzie sebie | 

angielskich dokonała 

REL i ag 

Szukane wystszelosych mabei w celu 
przekonania się czy istotnie Niemey 
strzelali na polską stronę. Jesteśmy pe- 
wni, że komisja znalazła tych dowodów 
więcej miż było potrzeba. 

Kraków. Walki z eddzialami 
Grenzschutzu trwają, Patrole przekra 
czają bezustangie granicę galicyjską i 
Śląska Cieszyńskiego. Samoloty co 
dziennie przelatują poza granicę. W nie: 
dzielę pe południu nad Dziedzicami ob 
Biżył się samolot niemieeki na 20 mtr. 
i estrzeliwał ludność na placu z karabl 
nów maszynowych. 

Cieszyn. Zbiegewie z Racibor. 
sklege zeznają, że Niemcy gromadzą 
nad granicą wojsko aż w ekolice 
ee iściągają ciężką i lekką arty. 
erję, i 

Ratyfikacja. 
Nowy Jork. Na pesiedzeniu 

zagranicznych przemawiał Wilson za 
koniecznością szybkiej ratyfikacji poko. 
ju. Mówił en, że jeżeli ie nie nastąpi, 
to Anglia, Beigla i Francja opaaują ryn- 

"ki światowe. 

Przesilenie w środkowej Europie. 

Berlin Według doniesień pism 
kopehaskich wyraził się kontroler ży 
wnościowy Hoover pe swym powrecie 
do Paryża bardze pesymistycznie © 
stosunkach panujących w średkowej 
Europie. Zaznaczył on, Że Sredkewa 
Európa stoi przed zupełnym kryzysem 
gospodarczym. Kryzys ten nie będzie 
złagodzony, jeżeli mie zostanie podnie 
siona wydajność pracy, jeżeli (ludy 

średkowo - europejskie nie przedłużą 

swej robocizny z 8 do 10 godzin przy. 

dzy Mostem Szopienickim a Czeladzią. 

czwartkowem senatu komisji dla spraw 

najmniej i leżeli nie, zestanie wyrago. 
wany duch bolszewizmu. 
{CERES AEE TORF LENE EB CEE ORE 

Wiadomości zblizkaizdaleka. 
"Poznań, dnia 28 sierpnia 

* Komunikat; Teatru Wielkiego m. 
Poznenia. Scena Teatru Wielkiego 
m. Poznania przewyższa pod wzgle- 
dem urządzeń technicznych i maszy- 
nerji nawet scene Teatru Wielkiego w 
Warszawie, chociaż jest od niej znacz 
nie mniejsza, brak fej było tylko tak 
zwanej „ruchomy ramy”, osadzonej na 
samym froncie sceny, a zastępującej u- 
żywane dotychezas po małych tylko te- 
atrach płócienne paldsmenta _ Roboty 
około skonstruowania powyższy ramy 
wykonała poznańska firma arch. Miecz 
kowskiego. System wystawiania sztuk 
i oper, jaki obrała dyrekcja Teatru Wiel 
kiego, polegać będzie na zastósowaniu 
w najszerszym zakresie wiszącego ho 
ryzontu oraz ustawionych na jego tle 
plastycznych dekoracyj. Jak praktyka 
sceniczna wykazała, jest to jedyny sy- 
stem który najwięcej zbliża teatr do re 
alnej prawdy, Wszystkie dekoracje do 
sztuk polskich budowane i malowane 
są specjalnie pod kierunkiem stałego 
kierownika dekoracyjnego artysty . ma: 
larza Leona Dołżyckiego, który czuwa 
również nad tem, aby najmniejszy sprzęt 
nie odbiegał od stylu i epoki. 

Pracownie krawieckie i szwalnie 
zajęte są szyciem koniuszów i ubrań 
góralskich ; trepki góralskie, kapelusze 
z muszelkami do „Hałki, sprowadzone 
zostały z Zakopanego. 

* Otwareie Teatru Miejskiego. 
Minister kultury i ©światy, p. Zeaon 
Frzesmycki, zepowiedział swoje przy 

N 

bycie wraz z delegstami na park 
"otwarcia Teatru Wielkiego mia | 
znania. Jam Kasprowicz, znakomity po — 
eta i literat, przechedził ostatniemi cza: 

ta Po: 

sy ciężką hiszpanke; obecnie fest już 
w stanie rekonwalescencji, lecz leka 
rze nie pozwalają mu ‘jeszcze opuścić — 

wsku- 
tek czego ma otwarcie Teatru Wielkie. © 
Zakopanego, gdzie spędzał late, 

go w Poznaniu nie przybędzie. 
* Na Śląsk Górny. Personał Teatru 

Wielkiego miesta Poznania postanowił o 
podatkować się iednorazowo w wysokości 
1% pół miesięcznej gazy na rzecz ofiar 
Górazgo Śląska. ć 

* Czytelnie Ludowe. Po w;świet- 
leniu sprawy przywracamy p. Jaxie Gbam . 
cow! dane polecenia dia Komitetów masze- 
go Tewsrzysiwa na prowincji. ds: 
Zarząd Towarzystwa Gzyietni Ludowych 

w Pozvaniu. X. A. Ludwiczak. | 
* Baczność czeladź miasta Poznania 

i ckollcp. Zrozporządzenia p  Matuszew 
sklego Kom Wybor, do izby Rzew. do- 
neszą, że wybory dnia 31 te się cdbę 
dą, zpowoda nie wykończenia list wybor- 
czych. zakon czeladniczy M. Taszewski, 
KLARIK PETRY 

Ruch w Towarzystwach. 
> Zebrania odbędą sig: 

— Ogólne wszystkich metslowców 
zatrudnienych w fabr; kach jako też i wułej 
szıch zskiedach prywatngch w sobstę wie 
czorem © g. 7 w lokalu p. Gollana. . 

SEERA RI OZN CR BLADY WE 

Repertuar Teatru Polskiego. 
W czwartek 28. 8. po raz 1-szy „Damyi hu- 
zary‘. Komedja w 3-ech aktsch hr. Fredry. 
W piątek 29. 8. „Damy i huzary W 
sobotę 30. 8 „Polska krew** W niedzielę 
31. 8. po połud. o g. 3 „Polska krew* 
wieczorem „Damy i huzary.* | 

| "kilza minut. 

oględzin pogranicznego terenu pomię 

Czarna Dziewica. 
(Legenda fińska). 

(Dokończenie, 

W Fivlandji, w czasia zimy, o godziaie drugiej 

vo południu już moc zapada. 

Nie zastanawiając sie, ani oglądając za siebie: 

| Robert sz'bko d biegał brzegu. Szeroki pokład lo. 

/ du przykrytego śniegiem, rozpościerał się przed 

nt. Na łyżwach Rebert przebył przestrzeń tę w 
Wiedział, że łódź była przywiązaną 

do małej w;sepzi oddalonej od brzegu i ża piynąe 

| tego punktu, można się było spodziewać, że mo: 

| rze będzie wclae. 
Przy samej wysepce more zdawałe sią dość 

" spoxojnem, a sksła czarna Bie bardzo eddalcną. 

2 W godzinę — myślał Rebsrt — przy sprzyj6- 

© j4csm wietrze, dobiją do szwy. 

|. my tak zrobić, jak zrobił ojciec Krystjaaa? Przy: 

rzekłem wprawdzie Feidzie pozostać; lecz jeżeli z 

moje} przyczyny Axel powróci do Życia, oma wyba- 

czy mi kłamstwo. W każdym razie, lspiaj walczyć 

/- heroieznie, jake żeglarz Smisty, przeciwko lodem 

4 bałwanom, niż być bszwładnym widzem agonji 
dziecka i rozpnezy kobiety. iR 

Wszystkie te rozumowania przeszły szybko w 

" m$śli Roberta. Jak ludzie czynu, myślał prędko, 

(8 działał jeszcze prądzej, prawie bezwisdnie zna 

la się w łodzi, rezwinat Zagiel, a poch wyctw szy 

jedną ręką ster, skierował ge prosto do skały C'ar- 

nej dziewicy. 
(|. Ped siłą wiatru, łódź przechylała się w sposób 

'_ przerażający, leez mecny statek podnosił się 1 sza- 

| kał po bałwansch Niszmierne góry bdewe prze- 

- suwały się, jak widma olbrzymie. Sılaem pchnię- 

elem dzaga Robert je omijał, puszezając sę W del 

| szą drogę. Dwadzieścia razy wątły statek o mato 

nie zestał rozbitym. Lecz Robert był jednym z zaj 

©. silaiejszych marynarzy w Liedemarken, a nadews7y- 

sto, że chciał tam dspłynąć. 5 

Zał 2. Dodatek 

|| do regulaminu o podatku komunalne gruntowym w 
5 elce Posaznia Mala 12 stycznia 1904 i dodatku 

x z dnia 1 lipea 1913. 

4 $ 6 ust. 3 dodatku z dnia 1 lipca 1913 otrzyma | lata" 

|| mastępujące brzmienie: 
O ile nie jest umówione odrębna wynagrodze 

Dia czego nie me 8 

Ustęp 2 $ 6 zmienionego dodatkiem z dnia 1 
lipca 1913 zostaje zniesiony 
su obowiazuje madal. . 

W $ 5 ustępie 1 regulaminu o podatku komu- 
nalno gruntowym zmienia się słowo „trzy lata odpo- 
wiednio do dodatku z 1 lipca 1913 ustęp 2 na „dwa 

Poznań, dnia 12 czerwca 1919. 

Czy nia zdobedę sobie p-dziękowsń Ax la 

{ błogosławieństwa Fridy?.. Jukaź radość za po. 
wzotam |... 

I podezas, gdy zawieja mroZnn owijsła go tu- 

manami przejmującemi, podczas, gdy vlbrzymy lodo 
we grożące biegły obok niego, w posród ciemności | 
przerażających. prawie pawny śmierci, Rebort uśmie- 
chaat się, myśląc o jasnam spojrzentu Feidy, jektem 
go przyjmie tego wieczora, gdy o północy przyniesie 
jej wiadomość, że Axel żyć będzie. 

* * 
e 

Godziny mijały. Dziewiąta, dziesiąta, jedena 
sta, a mała łódka dobijsła do miejsca nrzeznaczonia, 
ned wyraz wolno. Niepodobna był» płysąć prostą 
drogą, trzeba było mijać ledy, zwracać łódź to ma 
prawo. to na lawo. 

Otóż nareszcie i skała: bałwany uderzsjąe z 
siłą o skałę, były tu jeszcze gwsłtownie,sze; tak! a 
jednakże tu trzeba było przybić do bregu Z tru: 
dam nieskończonym zwinął żsgiel, sehwycił ling i je- 
dnym skokiem przerzucił się na skałą Noga mu 
się poślizgnęła; nadludzkia wysiłkiem wdrapał sią 
na kamień i pomimo beiwanów, destęgnął nsreszeie 
pewniejszego punkta. Dzięki Boga jast zdrów i o- 
calony. Trzymając z całej siły line, zarte? priymo- 
cować do skały miotającą się łódkę, był już teraz 
pewnym i nie obawiał się e powrót. 

Ponieważ Czerra dziewica jost tam zawsze o- 
becng. Robert udał się do maj. Uxlast, modli? się 
i biegat litości. tak litości; bo Axel fest bardzo 
chory, ale to przecież noc Bożego Narodzenia i Dzie 
wica powinna wynagrodzić hareizm tego, który na- 
rąził sią na tyłe niebezpisczeństw, ażeby ją prze: 
blagac. A ; 

Gdy skcńczył, spojrzał na merze... 
—- Cayt to san? — zawołał — ezy% to sent... | 
Tak, tam płynie druga łódka, «uscłnie podobna 

do jego łodzi; zbliżające sig do skał, walczy Śmiało, 
toruje sobie drogę wśród gór lodowych. Niema 
wątpliwości: kieruje się do skały. 

Robart zadzżał: miełażby to być Fridn?. Ma- 
łażby być tak nierozsądoą? : 

Zbiegł niżej i zawołał: 
— Frida! 

Ustęp 3 tegoż przepi- 
Pożyczki 6009 
posz. gospodarz na krótki 
czas. Jako gwar. żywy in- 
went. wart. 15000 m. Pro- 
cent podwójny. Zgł. do 
eksp. Wielk. pod nr. 1801 

— Robert! 
— Wszechmocny Boże! to onal 

je było ezasu do namysłu, ani weruszeń. 
Nigdy Reber: mie miał tyle zwątpienia w ser- 

cu'f siły w ramionach... 
- Rzucaj linę! — zawołał. 

Frida silnem ramieniem rzuciła sznur, który 
gaświstał Robertowi ned głową, pochwscił go, cią. 
net łócź ke scbie 1 chwytając w ramiona Fridę 
wysiloną i wyczerpszą 

— Osalenil jesteśmy ocal@hil 
Nie mySlat caysié jej wyrzutéw, z powodu lek 

komyślnego pestepku; sanadto był szcacéliwy, znaj. 
dując sią przy niej. Teraz b;li pewni, ża Axal nie 
umrze, fo Czarna dziewica wzruszy się ich odwagą, 
że zasłużyli na to, ańaby 21€ i przedewszystkiem k'-- 
chać się, pdyź to oatutnie jest nejwiększam szczęściem 
w Życiu .. A, 

— Jak mogłaś tu przybyć? To łódź Krystjana, 
oleprawdat Krystjan st pczwolił jecheć? GC: za o- 
kropna nocl Ach! Feidol gdybyś wied«lata, jak ja 
cią kocham! 

e * 
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Nie wiem, co sobie więcej mówili — dodał 
kończąc stary rybsk fialandzki, —  Ramkiem jak 
Zwąkie, Kiedy blads słońce grudniowe nkaziło się 
ua heryzone 6, cheńeli jechać, ale powrót był mniej — | 
szezęćliwy, łódź im rozbiła sę o niezmierna Ov 
lodowa. 8 1 

Kilzu rybaków przez długi czas widziało małą 
pustą łódkę, kotyszącą aie po niesmiermych bałwe- 
„nach, biądzącą pomiędzy lodami,” mareszeie zanikła 
im z cezn ku rółsocy... 

Feiay | Raberta już w niej ne było. 
C de O araej dziewicy to wysłuchała prośby. 

Mały Ax | wyzdrowiał, a od dnia tego okrutna bo- — p 
gini w Liedsmarten została z-kleta i nie wymagała 
jut, jak dawniej, corocznej eliary. 

l 

mak. Stały zarobek potoczny! 

Magistrat. 

mie za ewe Świadczenia wydzierżawiającego, pe- 

trąca się z ogólnej wartości czynszowej (Brutto: 

mietwert) bez osobnego dewodu wydatków: 

1, dla wszelkich domów mieszkalnych wigeznis 

/ takich, które częściowo służą celom przemy- 

słowym, jeżeli wartość czynszowa ubikacji. 

przemysłowych nie przekracza 20 proc. ogól- 

nej wartości czynszowej — - 12 proc. 

2. dla domów mieszkalnych, służących ezęścio- 

we celom przemysłowym, jeżeli wartość 

czynszowa ubikacji przemysłowych przekra- 

cza 20 pree. ogólnej wartości czynszowej: 

któ 

dla ubikacji przemysłowych 4 proc. 

ZA % mies.kaniowych 12 proc 

3. dia domów służących wyłącznie 
celom przemysłowym 4 proc. 

SYN 
uczciwych rodziców, z lep- 
szem wykształc. szkö!nem 

ma chęć się wyu- 
czyć dokładn. leśnictwa, 
może się zgłosić. 
Leśniczówka Olejnica, 
p. Kaszczor p. Babimost. 

UCZNiA 
zamiejsc. ucze. rodziców 
przyjmie piekarnia 1797 
gkaźmierz Szuster; 

posred. 

Dia hand. i kelpor= 
ter. bardzo tamio do 
nab.: Obrazy nat. i rel, 
pocztówki z wid. od 4 
mk. za 100 książud lud. 
i do mabez., onzełki 

sięg. Wyda- 
wsiona Polska, Po- 

. zmań, ul. Rycerska 11 a. ponad lat 18, 
ui. Hohenlohego 23 Wilda. 

Miynarz 
samot. w średnim wieku 
szuka miejsca zaraz na 
młynie wod. lub parow. 
Przybylski, Wągrówiec 

ulica Kolejowa 25. 
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1799 
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6 La EJ 

posiadie ść 
z kuźnią 15 mórg ziemi 
pszen. z żyw. i mart. in- 
went, jest zaraz ma sprz. 

Jan Tama, Robakowo 
p. Gondek. 

potrzebni 

Zgłoszenia do ekspedycji 

Bont 

Nakładem i drukiem Stanisława Wegnera (Fr. Chocieszyński) w Poznaniu, «= Redaktor odpowiedzialny Marja Slewiczowa w Poxnasin, 3 
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<OBIETY | 
dziewczętaichłopcy 

do rozsprzedawania ‚Wielkopolanina‘ : | 

uliea Mostowa 39. 1 


